
Nr. 26. tfok XI Lwów środa. 17 stycznia 1906. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i niorarctiii:

2 K. 5 0  h.f 2-krct. 3 K. — U. 
kwartaj. 7 K. 50  h. w» syłioi 9 K. — h. 
rocznie 3 0  K. -  h. 1 P°< ' tow- 36  K. -  h. 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40  nal. 
Redakcya,Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

S  r a z y  d z i e m i i o

Ceny ogloszen
Ogłoszenia (snseraty) za f w.ursz 
^tatowy iub jegc miejsce 20  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lim 
jegŁ miejsce u O halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Boniesieria o śiubjtich, zaręczy-' uch 
it. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia z., wyraz 5 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szeni pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołućn. 6 h. z przesycą 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
DroDnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Ret., kcyl S łt wa Polskiego wre Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod .adresem: Adniinistracya Słowu Polskiego we Lwow.e. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłuszenia i reklam jcye
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K d ł e u d a r z  l w o w s k i .
Środa, 17 stycznia.

in u io n a . kzym.-kat.: Dziś: Antoniego pust., Jutro. 
Kryski Panny — Lir.-kat.: Dziś: 4. Sobor 70“ Apost. Jutro; 
5. Fteopempta. — Słowiański: D z'ś. RoScisława. Jutro: Ja- 
ropełka.

Wschód słońca 716, zachód 3-59.
P o c ią g i  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

.głównego, (czas środkowo-europejski).: do Krakowa 8-25"’, 
835, 250* 6'35. 11, 1245*, 415; do Rzeszowa 410; uO 
Podw c .oczysk ć 30, 1055 2*, 9, 11 05; du Czerniowiec 
ó-15, 9-20 2 40*: 10*40, 2 51* ; Jo Kbtl myi: 5-50; do S**y- 
ja: li*10? do 1 a t ocznego: 7 30, 2 55, o*z5: do Sam bora: 
9 00, 4-2U. 10*55, do Jaw o.ow a 6-55, 5-2S; do Kawy: 7*30; 
11*l i  do B tlzca: i! 10; Pociągi posp. ipatrzone gwiazaką, 
nocne (od 6 wieczór ao 5*59 .ano) drukowane czarno.

H a z e a  i  b lb U s te k L  Ossolineum: Biblioteka w d. 
j-owsz. oć 11-2; muzeum w dni potFsz. (jtrócz poniedziałku 
od 9--1 nadto we wtorek i piątek od 3—a, w niedzielę 11—1. 
Biblioteka Uniwersytecka otwarta codz od g. 8—1 i od 4—7. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 13) w niećz. 10—1 
w uni po w: z. 10—1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, ul. Kurkowa 17) dla celów nauko­
wych codziennie ód godz. 10—1. — Mu^.iuin Drzemysłowe 
otwarte w dni powszednie (proci poniedziałku) od g 9—2, 
w święta od 10—1. Biblioteka Baworo ..kich (Ujejskiego 
2; otwarta codzień od 8—1 przeupoł. Biul. Pawlikowskich 
I 1 rzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele od 11 -12. 
- -  Bibl. Politechniki w święta, nieozieh i poniedziałki od 
11—1, w inne dnie 10—1 i 4—h. — Biblioteka I ow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz neuz. i św. ru­
skich) — Bibl. Narodnego C urno łTeatralna 22) we wto­
rki, środy, piątki, soboty 9 ’? 3- 6. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraelirkiej (ul. Sw. Stanisława I. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie­
czorem.

; -staw y a ia ie .  1 o w. przyjaciół sz.-r. pięknych 
(Muzeum przemysłowe) coaz. ud g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

L w o w s k ie  I  o to  P l a s t i k o n  w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) od d. 14 stycznia do 21 stycznia do 
widzenia: „W mahometańskim kraju Maroko". — Wstęp 
20 hal

O dczyty  i  h j k ła d y . W y k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
Dr. E. Biernacki: „Co i jak jeść należy’ Zakład fizyczny 
uniw. o g 7 w.

Z g ro m a d z e n ie  tygodniowe 1 ow. pclitecnnicznego 
o 7 w. w 1 szkole realnej (mż. M. Altenuerg: „O przenie­
sieniu siły w odnej do Lwowa").

T e a t r  nulejsV i Dziś: Werter", opera w 4 aktach 
Masseneta.— Jutro: „Rigoletto opera w 5 odsłonach Ver- 
di’ego.

Wobec reformy wyborczej.
W najbliższej okolicy Stanisławowa, mianowicie 

w Uzinie i Dobrowlanach, miały się odDyć w dniach 
ostatnich wiece ruskie, ze względu jednak na podburza­
jący charakter kilku podobnych wieców*, jakie się w tut. 
powiecie poprzednio odbyły, starostwo odbycia icn za­
kazało. Wiece ruskie w Klechowcach i Chryplinie ko­
misarz rządowy rozwiązał, z powodu czego popłynęły 
pod adresem prezydenta ministrów skargi i żale, jakotez 
i protesty przeciwko wyodrębnieniu Oalicyi. ______

7)
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D Z I W N A  P R Z Y G O D A
D O K TO R A  JECKYLUA i MR. H Y D E ’A.

Przekład z angielskiego.

M. S-ej 

(uiag daiszy.)

— Nie zastałeś pan dra JekylTa, niema go w do­
mu, odparł Mrf Hyde, dmąc w klucz. A potem nagle, 
ale wciąż nie podnosząc twarzy .

—  Skad pan mię znasz ? zapytał.
—  Ze swojej strony — rzeki Mr. Utterson —  czy 

zechcesz mi pan uczynić jedną laskę?
—  Z przyjemnością —  odDOWieJział tamten. Czem  

mogę panu służyć ?
— Czy pozwolisz mi pan zobaczyć swą tw arz?, 

zapytał Drawnik.
Mr. Hyde zdawai się wahać — lecz wtem, jakDy 

z itagłem postanowieniem, zwrócił się twarzą ku pyta­
jącemu z wyrazem wyzwania -  i przez chwil parę 
stali tak obaj naprzeciw sieDie, mierząc się wzajem 
oczyma.

— Teraz potrafię poznać pana, odezwał s.ę Mi. 
Utterson. To może się przydać kiedy.

— Tak, odrzucił Mr. Hyde.
— Owszem, dobrze nawet, żeśmy się spotkali. 

,A teraz... lecz prawda, powinieneś pan mieć mój adres.

Żydzi stanisławowscy, syoniści odbyli wiec w nie­
dzielę i uchwalili rezolucyę z żądaniem zabezpieczenia 
przy projektowanej reformie wyborczej narodowościo­
wych praw żydowskich przez utworzenie odpowiednich 
kuryj.

*

Kosów, 12 stycznia.
D. 10 b. m. odbył się tu wiec ruski, zaaranżowa­

ny przez di a Trylowskitgo pod przewodnictwem ks. 
Popiela z Domopola. a w obecności komisarza rządo­
wego p. Tyszkowsidego. Zebrało się kilkuset wiecu wni- 
ków, ale z niedalekich wiosek, gdy z dalszych, jak z Ża- 
oiego, nie przybyli na wezwanie.

Aby opisać wiec, należałoby powtórzyć opis 
wszystkich innych, a więc przemowy, odznaczające się 
namiętnością toczyły się koło jednego, że Poiacy winni 
całej niedoli Rusinów, że ssą krew niską, źe Rusini 
hodują żmije u siebie, że najbardziej zawiniło Koło pol­
skie w Wiedniu, a szczególniej dostało się „Słowu 
Polskiemu", któremu księża zwłaszcza me okazują ży 
czliwości. Padały i takie zdania, że Polacy „rychtuiut 
sia na Rusyniw" zakładając „Sokoły" (wybudowaliśmy 
tu Sokolnię ubiegłego roku), że powinni oni inaczej się 
na iPolaków przygotowywać i t. p

Ze zdziwieniem przekonali się tam obecni Polacy, 
że komisarz rządowy na te i inne podżegające 
przemowy, nie reagował, tak wyglądało, jakoby rzad 
razem z Gautsciiern chcieli pomyślności Rusinów, tylko 
Polacy wszystk.emu przeszkadzają 1 pochód był potem 
ze sztandarem i śpiewy „ne pora Łacham" i t. d. Była 
i składka na deputacyę do Gauischa, do której 10 hu­
cułów się zgłosiło, no i koniec'tej podniecającej 'hććy.

Refleksye takie się nastręczyły:
Bardzo miody jest naród ruski, jeżeli tak łatwo 

trunkiem politycznym się upija i gdy wśród tego zdolny 
tylko do halucynacyj, iż przyczyną wszystkich niepowo­
dzeń iest zło na zewnątrz, którego uosobieniem i tarczą 
są Polacy. Dalecy są jeszcze ao wejścia w siebie i po­
znania własnych grzechów, jaku przyczyn niepowodze­
nia. Pierwotne to dusze, gdy przejmują się tylko dwo­
ma wykluczającemi się uczuciami: entuzyazmem lub nie­
nawiścią.

Z Draku oświaty, gnuśności i konserwatyzmu są 
w złych stosunkach ekonomicznych, co daje powód do 
niezadowolenia, więc darzą nienawiścią zlo domniemane. 
Dziecko również bije podłogę, gdy upadnie i o nią się 
potłucze. Politycznie nieruzwiuięci, więc każde niepowo­
dzenie podnoszą do potęgi. Wystarczy, aby którego 
z ich działaczy na cnwiię pozbawiono wolności z po­
wodu kolizyi z ustawą, a już chcą uchodzić za bona- 
terów.

Obaj aranżerowie wiecu mieli już takie przygody, 
a więc patent na herojów.

Nie doznali oni jeszcze prawdziwych cierpień za 
walkę o wolność. Nie wiedzą, co Kufsziein, ochiiissel-

1 wymienił nuiner domu i nazwę jednej z ulic 
w Soho*).

— Dobry Boże! — pomyślał Mr. Utterson. Czyż­
by jemu także przyszedł na myśl testament ?

Ale nie zdradził się ze swerni uczuciami i tylko 
odmruknąl coś niewyraźnie, dziękując za adres.

•— A teraz — powtórzył Hyde — skąd pan 
mię znasz?

—  Z opisu, brzmiała oupowiedź.
—  Czyjego opisu ?
—  M any wspólnych przyjaciół, rzekł Mr. Ut­

terson.
—  Wspólnych przyjaciół? powtórzył Mr. Hyde, 

trochę szorstko. —  Kogo?
—  Dr. Jeckyila, na przykład — rzucił prawnik.
—  On ci nigdy nie mówił o mnie! — zawołał 

Mr. Hyde, ponsowiejąc z gniewu. — Nie myślałem, że 
będziesz pan kłam ał!

—  Nie unoś się pan —  rzekł Mr. Utterson — 
to jest bardzo niestosuwna mowa.

Mr. Hyde wybuchnął cnrapliwie dzikim śmiechem — 
i w tejże chwili z niezwykłą szybkością wsunął klucz 
w zamek, otworzył drzwi i zniknął w sieni.

Prawnik stał czas jakiś w zamyśleniu, gdy go Mr. 
Hyde opuścił uosobienie niepokoju Potem skierował 
się powoli w górę ulicy, zatrzymując się co parę kro 
ków i podnosząc rękę do czoła, jak człowiek, pogrążo- 
żony w wielkiej duchowej rozterce. Problemat, rozwa­
żany przezeń, należał do rzędu tych, które się niełatwo 
rozwiązują. Mr. Hyde był bladej cery i karlej postaci,

*) Dzielnica Londynu.

berg i pruskie więzienia, nie mieli stuletniej szkoły nie­
szczęść narodowych.

Ciekawymi są ruscy prowodyrzy —  oto icn syl­
wetki :

Ksiądz Popiel pochodzi z drobnej Samborskiej 
szlachty Samborskiej, syn Polki, po której odziedziczył 
polot myśli i dobre serce, a przy jego pięKnej postawie 
i rozwichrzonych, czarnych, długich włosach, robi wra­
żenie na otoczeniu niby proroka, niby artysty. Pat-ząr 
na jego dobry wyraz twarzy, popsuty jakiems nienatu- 
ralnem podnieceniem i zaciętością, żal bierze czło­
wieka, że gdzieś w głębokich górach jak O widjusz na 
wygnaniu, wśród półdzikiej ludności się marnuje. Jest 
fatalność, że niema pola do szerszego działania wobec 
braku kulturalnego otoczenia, więc najszlachetniejsze popę 
dy zamieniają się w zacietrzewienie narodowe na pod­
stawie lektury ,,Diła“ .

Dr. Trylowski ma w sobie coś z agitatora poli­
tycznego z gatunku ,,perpetuurr mobile". Człowiek ten 
ma jakąś niespożytą energię, która mogłaby poruszać 
niepospolite koło młyńskie obowiązków obywatelskich, 
jeżeliby miał do .ego sposobność Teraz marnuje się na 
bezpłodną agitacyę, z której z pewnością nie ma zado 
wolenia, jak to z jego broszury do Polaków ocenić 
można Nie byłoby braku ludzi, gdyby tak czynnych do 
spraw obywatelskich zaprządz można było.

Panna Okuniewska z Jaworowa, siostra posła ad­
wokata z Horodentd, działająca korzystnie wśród ludu 
wsi swojej, przemawiała również z podnieceniem patryo- 
tycznem przeciw Polakom, ulegając ogólnej sugestyi, 
a jednak w jej kobiecem sercu oDudziła się refieksya 
sprawiedliwości. Mówiąc o Kole polskiem, że nie chce 
dopuścić Rusinów ao powszecnr.ycli wyborów nadmieni­
ła, że do tutejszych Poiąków tego nie stosuje, że z ni­
mi żyć nam dobrze należy.

Tu ksiądz Popiel zapomniał o swej matce Polce, 
gdyż słowami 1 dzwonkiem stłumił jako przewodniczący 
owe serdeczne słowa myślącej Rusinki.

Szał przedwyborczy zaślepia teraz kusinów, miej­
my nadzieję, że z czasem refieksya zatoczy szersze 
kręgi.

*

Zbaraż, 11 stycznia.
Gnegdaj o 11 rano w sali „Sokoła" zbaraskiego 

(w klasztorze O O . Bernardynów') zebrali się liczni poi 
scy obywatele, włościanie, mieszczanie i inieligeneya 
z okręgu zbaiaskiego i nowosieleckiego, celem om ó­
wienia sytuacyi i powzięcia dyrektywy działania w obe­
cne przełomowej dobie. Jako goście przybyli zaprosze­
ni z Tarnopola pp. Zamorski 1 Gruszecki.

Prot. Zamorski omówił szczegółowo projektowaną 
reformę czteroprzynnotnikowego prawa głosowania, p. 
Gruszecki wyłuszczył włościanom wybitnie i zrozuir.iaie 
sprawę wyodrębnienia Galicyi. Na ten sam temat prze- 
mawiali w'iośe;anie Tokarczuk z Labianek i Czarniecki
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budził wrażenie Kalectwa, bez żadnej określonej yłętn- 
ności, miał odrażający uśmiech, — osobiście zachował 
się w'obec prawnika z pewmego rodzaju morderczem po 
łączeniem onieśmielenia i urągliwego zuchwalstwa i mó­
wił chrapliwym, syczącym, nieco łamiącym się głosem. 
Wszystko to świadczyło przeciw niemu, ale wszystko to 
razem wzięte, nie mogło wy jmaczyć tego niezrozumia­
łego wstrętu niechęci i obawy, z jaką nań Mr. Utterson 
spoglądał.

—  To musi być coś innego — mówił sobie za­
frasowany gentleman. —  To j e s t  coś więcej, gdybym 
tylko umiał to nazwać! Przebóg! ten człowiek nie ma 
w sobie nic ludzkiego! coś z troglodyty —  powiedzmy? 
a może powtarza się stara historya z  dr. Feli? czy też 
jest to tylko promieniowanie nikczemnej duszy, przeni­
kającej i zniekształcającej swą cie'esną powłokę? To osta­
tnie chyba. O mój biedny Henryku Jekyli, jeżeli czyta­
łem kiedykulwiek na czyjej twarzy piętno szatana, to 
z pewnością na twarzy twego nowego przyjaciela!

Uliczka wychoaziia na obszerny plac, zabudowań) 
wokoło pięknemi staremi domami, cnylątemi się już po 
większej części ku upadkowi. Domy te podzielone na 
mniejsze apartament)’ i oddzielne pokoje, wy.iaimowane 
były ludziom różnego zajęcia i stanowiska: rytownikom, 
architektom, pokątnym adwokatom, oraz agentom ró 
żnych obskurnych przedsięmorstw. Jeden dom wszakże, 
drugi od rogu, był dotąd zajmowanym w całości —• i 
u drzwi tego to domu, który zdawał się być urządzo­
nym z wielką zamożnością i komfortem, jakkolwiek obe­
cnie zalegały go prawie zupełne ciemności, zatrzymał 
i zastukał Mr. Utterson. Przyzwoicie ubrany, nier‘n}0(jy 
już sługa, otworzył drzwi. (C _ d . n«i
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■/. Zatuża, na którego wniosek zapadła ieanogłośnie na 
stępująca rezolucya:

„Zważywszy, że Galicya jest krajem odrębnym, 
że ma odrębne potrzeby społeczne i narodowe, z czego 
wynika, że powinna mieć odrębne prawa i urządzenia 
polityczne,

„zważywszy, że wtedy tylko może być doorze 
rządzoną i gospodarowaną, gdy sama będzie w sprawie 
tej gospodarki postanawiać prawa,

„zważywszy, że tylko wtedy można rządzić 
uczciwie, umiejętnie i sumiennie, gdy sami będziemy 
rządzić,

„zważywszy, że rządy Diurokratyczne —  niemiec­
kie przyniosły Galicyi nieobłiczone szkody, —

„żądamy, abyśmy sami stanowili własne prawa 
co do wszelkich spraw, Które nie dotyczą całości pań­
stwa, jego bezpieczeństwa i dobra,

„żądamy rządzenia się własuemi prawami,
„żądamy rządu odpow iedzialnego Drzed Sejmem, 
„żądamy wyodrębnienia Galicyi". S. M.

*

Przemyślany, .10 stycznia.
W dniu 9 stycznia oabył się tutaj narodowy wiec 

polski. Zjechało się przeszło 1200 włościan, stawiła 
się również cala inteligencya powiatu Przebieg wiecu
był Dardzo uroczysty, spokojny, w nastroju i duchu
polskim Przewodniczy! ks. Antoni Woinarowicz, pro­
boszcz z Dunajowa; przemawiali włościanin Franków 
i p, Adam Treler, prezes Rady powiatowej, oraz inni. 
Po wyczerpaniu programu wiecu nastąpiły uchw ałdj je­
dnogłośnie zgodzono się żądać rozszerzenia autonomii 
krajowej i obrony naszych, zagrożonych projektowaną 
reformą wyborczą, interesów narodow ych; uchwalono 
w tvm duchu wysiać telegramy do W. hr. Ozieduszy- 
clćego, min. Gautscna i Piętaka. W. A.

Lis ty  z  W a r s z a w y .
W arszawa, 14 stycznia.

P. P S. przenosi się na wieś.
Dla ludzi, mających do czynienia z robotą socya 

listvczną w Królestwie, nie było wcale tajemnicą, że 
polska partya socyalistyczna likwiduje częściowo swe 
interesy po miastach i kieruje impet swych agitacyi na 
wieś. Istotnie miasta dla socyalistów nie przedstawiają 
teraz żadnych w idoków akcyi w szerszym stylu : co by­
ło do zniszczenia, socyaliści dokonali przez strajki i ro ­
bota w tym kierunku prowadzona dalej mogłaby dopro­
wadzić łatwo nawet do rzezi agitatorów, bc- nędza bywa 
nieraz złym doradcą. Grudzień pokazał socyalistom, że 
wprawdzie robotnik warszawski lub łódzki groźbą za­
bójstwa da się odpędzić od pracy, ale nawet potęga 
rewolweru nie wypciinie go masą na ulice, a już tem 
rnniej rzuci go przeciw uzbrojonym w karabiny i arma­
ty „towarzyszom" z pułku grodzieńskiego lub kekshohn- 
skiego.

Słynny manifest powstańczy z grudnia ośmieszył 
polską partyę socyaustyczną w oczach ludu roboczego 
i uwidocznił błaznom z komitetu centralnego tej partyi, 
że zamysły na objęcie rządów, na zbrojne powstanie 
i t. d. należy odłożyć do czasów szczęśliwszych. Pu- 
stanowiono tedy przenieść swe lary i penaty na grunt 
jeszcze nie zdewastowany, między ludność wiejską. Stąd 
list p. Daszyńskiego, maskujący odwrót z miast fraze­
sem o dążeniu do niepodległości Polski, gdy się wła­
ściwie dąży do jej zniszczenia i surową krytyką strajku 
powszechnego „a  la longue", gdy się już strajku takie­
go na żaden sposób nie da przeprowadzić. Socyaliści 
z „polskiej" partyi nie sa w agitacyi po wsiach wcale 
nowieyuszami. Agitaeyę taką prowadzą oni od iat kil­
kunastu w Lubelskiem, zwłaszcza w okolicach Puław; 
od lat kilku w podmiejskich wioskach Warszawy, Ł o ­
dzi, Częstochowy, Dąbrowy Górniczej, Łowicza i zwła­
szcza Radomia. W roku ubiegłym partya rzuciła główne 
swoje siły na gubernię radomską, gdzie praca narodowa 
nad ludem zaledwie kiełkować zaczęta i 'gdzie ten lud, 
jako ciemny stanowi doskonały materyał do eksperymen­
tów demagogicznych, Pod komendą bardzo zdolnego 
„gubernatora" (naturalnie izraelity) pracuje tam cala fa­
langa agitatorów, dobrze płatnych, mających do rozpo­
rządzenia lotne watahy „bojowców". Socyaliści z P.P.S 
zdołali tam zapanować nad linią kolei lwangrodzko-dą- 
browskiej i ich to dziełem są owe nocne napady na 
pociągi pasażerskie, kpastrofa kolejowa pod Jastrzę­
biem i t. d

Dziełem tej partyi są również zbrojne napady na 
urzędy gminne, porączone z rabunkiem kas i paleniem 
wszelkicn dokumentów.

Rzecz przytem interesująca, że policya rosyjska 
patrzyła na tę robotę z olimpijskim spokojem, hołdując 
zasadzie nieinterwencyi i dopiero trzask rozsadzanych 
dynamitem mostów kolejowych, a bardz>ej jeszcze bom­
ba, rzucona pod nogi policmajstra radomskiego, zachę­
ciły gubernatora wojskowego do rzucenia dwóch bata­
lionów na... terroryzowane przez bandy socyalistów 
wioski.

Na przykładzie gub. radomskiej socyaliści poka­
zali społeczeństwu smak swej roboty, którą zamierzają 
teraz uraczyć całe Królestwo Polskie.

Zaopatrzywszy się w 400 tysięcy rubli z kasy 
powiatowej Wysokiego Mazowieckiego, nie będą oszczę 
dzali na agitatorów, byle irn z ciemnych parobków 
dworskich i wyrobników szykowali kadry „rewolucyi“ ...

I tak społeczeństwo Dolskie’ obok t e r r o r u  czyno- 
wnikow moskiewskich, ma do odparcia po wsiach je- 

^„•Sjcze terror agitatorów socyalistycznych — wszystko to 
^  w runkach stanu woiennego.

Te dwie siły doskonale harmonizują z sobą 
w zwalczaniu polskiego ruchu narodowego: ,,Polaka“
policya konfiskuje, socyaliści niszczą polskie urzędy 
gminne, socyaliści rozpędzają i rabują, zamykają komi­
sarze moskiewscy. W agitacyi przeciwko Polakom uży­
wa się wprost tych samych wybiegów np. zdaniem za- 
rówmo policyi, jak socyalistów, włościanie radzili na 
wiecu w Warszawie nad sposobami wprowadzenia do 
Polski pańszczyzny.

Tą drogą p. Daszyński i Centralny komitet robo­
tni.:zv P. P. S. zmierza teraz do „odbudowania Pol- 
ski“ , przekonawszy się, że strajki powszechne nie są je­
dyną bronią w walce rewolucyjnej o wolność ojczyzny.

W tych warunkach zbliżające się wybory do Du­
my nie budzą zbytniego zainteresowania i akcya wy­
borcza nawet w Warszawie rozwija się nader ospale.

STAR\.

Z Rosy i i Zaboru.

Niezłomne zamiary rządu.
Petersburg  (Pet. Ag. teł.) Agencya została upo­

ważniona ze strony miarodajnej do oświadczenia, że 
wszelkie doniesienia sprawozdawców zagranicznych, po 
części zaczerpnięte z dzienników rosyjskich, jakoby hr. 
Witte miał zamiar przewlekać wprowadzenie w życie 
manifestu z 30 października, są zupełnie fałszywe. Tak 
samo fałszywem jest twierdzenie, jakoby hr. Witte chciał 
znaczenie mamfestu obniżyć. Agencya jest upoważniona 
do tego oświadczenia w formie jak najbardziej stanów 
czej, a zarazem do ostrzeżenia, iż tego rodzaju wiado- 
mośc;om nie należy daw'ać żadnej wiary. Hr. Witte sta­
nowczo i bez ograniczeń chce wprowadzić w życie 
wspomniany manifest, a chwilowo nawet jest tą kwe- 
styą tylko zajęty. O prawdziwości tego Pędzie się mógł 
każdy przekonać. Przedsięwzięte przez rząd ostre środ­
ki przeciw rewolucyonistoin właśnie udowadniają, że ży­
czeniem rzą iu  jest ściśle wykonać zamierzone reformy, 
podczas gdy wiaśnie rewolucyoniści przeciw nim watkę 
podjęli. Nie chcą oni Dumy, ale dążą do republiki i 
anarchii. Owoż represaiia, iaKich się rząd chwycił, z ko­
nieczności są podjęte celem obrony manifestu z 30 pa­
ździernika. Niezłomną zaś wolą cara jest przy pomocy 
rząJu przeprowadzić zapowiedziane reformy.

Tłumienie rewołucyi.
Petersburg. (Pet. Ag. teł.) Ubiegłej nocy areszto­

wano Radę delegatów robotniczych, złozoną z 22 osóh, 
zabrano dokumenty i listy. Dowiedziono, że Rada owa 
składała się z rewolucyonistów, nie należących do klas 
robotniczych, ale tylko terroryzujących robotników i wy­
zyskujących ich do-celów ; nić wspi mego ze sprawami 
robotniczemi nie mających. W kołach rządowych sądzą, 
że wskutek tego aresztow ana i zabrania dokumentów, 
dalsza akcya rewolucyjna będzie bardzo utrudniona.

Berlin. (Tel. wl.) W Astrachaniu skazano na śmierć 
19 przywódców socyalno-demokratycznych, którzy orga­
nizowali zbrojne powstanie.

W Petersburgu przy ulicy Sadowej tajne zgroma- 
dzenie zostało otoczone przez wojsko. Pomiędzy are­
sztowanymi poznano marynarzy w służbie czynnej. Za­
brana broń, liczne proklamacye świadczą o rozległej 
organizacyi.

Z  nad Bałtyku.
Berlin. (Tei. wł.) Niepoitoje na wyspie Esel co­

raz groźniejsze przybierają rozmiary. Wojska jest za 
mało. Oddział marynarzy, który wylądował, ubsaczony 
został przez Estów. Położenie tycn marynarzy jest 
rozpaczliwe, ponieważ nie posiadają żadnych zapasów 

■ żywności.
Z Finlandyi.

H elsingfors. (B. Ritzaua.) Strajkujący telegrafiści 
oświadczyli, że dalsze wspólne postępowanie strajku­
jących jest niemożliwe, dlatego każaemu pozostawia się 
du woli powrót do pracy. Komitet strajkowy zaniechał 
swych czynności.

Położenie na Kaukazie.
Tyflis. (TBK.) Ormianki z Szuszy wystosowały 

do małżonki namiestnika telegraficzną prośbę, ażeby 
Ormian chroniono od gwałtów Tatarów i Kurdów, oraz 
od głodu i mrozu. Wzrost ruchu rewolucyjnego w okrę­
gach Gori i Duszet w gub. tyfliskiej spowodował ogło­
szenie stanu oblężenia. Stacye koiejowe aż do Gori 
obsadzone są wojskiem, Jeden oddział posunął się aż 
do Michajłowa i Borskom. Obsadzenie tej ostatniej sta- 
cyi koniecznem było w celu zaopatrzenia Tyflisu w drze­
wo. Niektóre stacye chłopi zburzyli. Tunel Suran jest 
nie do przebycia skutKiem tego, że z obu stron pu 
szczono do mego maszyny bez obsługi Do Kutaisu 
zbliża Się z trzech stron wojsko.

Różne wieści.
Rostów nad Donem. (TBK.) Wykryto tu fabry­

kę patronów’. Znaleziono duży zapas oatronów i 4 
bomby.

Londyn. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą: Na
zgromadzeniu studentów jakiś szpieg policyjny w prze­
braniu chciał aresztować jeanego ze studentów za pize- 
rnowę przeciwrządową. Wskutek tego powstała bójka, 
przyczem szpiega zamordowano, a wielu poucyantów 
raniono. Generał-lejtenant LisowsKij został zastrzelony 
przez niewiadomego sprawcę.

S y t u a c y a.
R eform a wyborcza.

W'iedeń. (Tui. wl.) Poseł Pacak zakomumkował 
korespondentowi wiedeńskiemu „N arodrich Listów" wy 
nik rozmuwy, jaką miał z bar. Gautschem i ministrem 
Bylandt-Reidtem. Między innemi dowiedział się, że zwo­
łanie Rady państwa nastąpi aopiero 30 bm., co się zaś 
tyczy refermy wyborczej, to  przedłożenie rządowe nie 
jest jeszcze w caiości wypracowane.

R ekonstrukcya gabinetu.
W ieaen, (Tei. w ł) Wiadomość, którą wczoraj 

w południe przesłałem „Słowu Polskiemu" o zamierzo­
nej częściowej rekonstrukcyi gabinetu bar. Gautscha, po­
twierdza się całkowicie.

Wczorajszy wieczorny „Prager Tageblalt" otrzy­
mał następującą w iadom ość: Od 2 tygodni rząd pro­
wadzi bardzo poważne rokowania z wybitnymi przewód- 
cami trzech stronnictw parlamentarnych celem przepro­
wadzenia rekostrukcyi gabinetu. Rokowania te posunęły 
się tak daleko, że już są przygotowane pisma odręczne 
cesarskie, mocą którycn nowi ministrowie mają być za­
mianowani. Te pisma ouręczne bęaą jednak dopiero 
wtedy ogłoszone, kiedy bar. Gautschowi uda się usunąć 
ostatnie trudności. Na wypadek, gdyby idea częścio 
wego sparlamentaryzowania gabinetu się nie powiodła, 
w takim razie owe pisma odręczne zostaną zniszczone. 
Zamiar rządu, ażeby z pomocą wstąpienia parlamenta­
rzystów do gabinetu wzmocnić swoje stanowisko, wy­
płynął z tych trudności, jakie rządowi w sprawid refor­
my wyborczej robiły wpływowe stronnictwa Izby po­
selskiej. Celem pozyskania stronnictw dla reiurmy wy- 
boiczej, którą rząd ma zamiar wnieść do Izby posel­
skiej, prezes ministrów bar. Gautscn zwrócił się do pre­
zesa klubu młoacczeskiego dra Pacana, do prezesa 
stronnictwa ludowego niemieckiego dra Derschatty i do 
prezesa Koła Dolskiego hr. Dzieduszyckiego z zapyta­
niem, czy byliby gotowi jako ministrowie bez teki wstą 
pić do gabinetu. „Prager Tageblatt" pisze w dalszym 
ciągu, że wie z pewnego źródła, iź posłowie dr. Pacak 
i dr. Derschatta uznali, że chwila obecna jest stosowną, 
do wstąpienia do gabinetu i oświadczyli, że są gotowś 
przyjąć zrobioną im propozycyę. Natomiast nr Dzie- 
auszycki uważa chwilę obecną za niestosowną, ażeby 
zluzować obecnego polskiego ministra rodaka. Cała 
bowiem rekonstrukcya gabinetu miała się oapyć w na 
stępujący sposób : Dr. Pacak miał zająć miejsce, za;
mowane obecnie przez dra Randę hr. D.tieduszyck: 
miał zluzować na stanowisku dra Piętaka, a dr. Der­
schatta miał zostać niemieckim ministrem rodaKiem 
bez teki.

Początkowo chciał bar Gautsch zamianować nie­
mieckim ministrem-rodakiem yosła Pradego. Zresztą 
z posłem Prądem, który za parę dni przybędzie do 
Wiednia, odbędą się jeszcze ważne konfereneye. Głó 
wna trudność rekonstrukcyi gabinetu tkwi w oporze hr. 
Dzieduszyckiego i tę trudność rząd musi usunąć, gdyż 
w pierwszej linii chce pozyskać dla siebie mężów zau­
fania wielkich stronnictw, inne trudności dotyczą po­
działu okręgów wyborczych, kwestyi narodowościowej 
tudzież pewnych zobowiązań, które trzej kandydaci na 
ministrów musieliby wziąć na siebie w mieniu swuicn 
stronnictw i zoDowiązać się, że ch stronnictwa poprą 
bar. Gautscha i będą głosowały za wszystkierm przedio- 
ieniami jego gabinetu. Od paru dni dr. Deischatta 
bawi w Wiedniu i konferuje nieustannie z prezesem mi­
nistrów i ministrem spraw wewnętrznych.

Dr. Pacak ubiegłego tygodnia był przez kilka dni 
w Wiedniu, poczem odjechał z powrotem do Czech, aie 
na telegraficzne wezwanie prezesa ministrów wczoraj 
rano przybył znowu do Wiednia i przez cały dzień 
konferował naprzemian z Dar. Gautschem, z mir istrern 
spraw wewnętrznych i drem Randą.

Wszystkie te kroki rządu mają na celu usunięcie 
tych trudności, jakie się nastręczają do tej pory przepro­
wadzeniu reformy wyborczej.

W iedeń. (Tel. wł.) Z- wielką rezerwą podaję p o ­
głoskę, że dymisya dra Piętaka i dra Randy, tudziez 
nominacya 3 nowych ministrów ma być ogłoszoną 
w niedzielę. Opór hr. Dzieduszyckiego przeciwko wstą 
pieniu do gabinetu, bar. Gautsch miał przezwyciężyć 
obietnicą podniesienia liczby mandatów galicyjskich, 
Z drugiej strony przecież w kolach poselsk.ch polskich 
panuje silna wątpliwość, czy hr. Dzieduszycki w obe­
cnej chwili do gabinetu bar. Gautscha zdecydowałby się 
wstąpić. W kolach politycznych czeskich twierdzą, że 
cala wiadomość, podana przez „PragerTageblatt", jest 
najzupełniej prawdziwą.

Wspólna narada niinisteryalna.
W iedeń. (TBK.) Pod przewodnictwem ministra 

spraw zagr hr. Gołuchowskiego odbyła się wczorai 
wspólna rada ministeryalna, w którei wzięli udział ze 
strony austryackiej m inistrowie:: bar Gautsch, Bclandt- 
Rneidt, Bouąuoy, Kosel i Auerspeig; zaś ze strony 
węgierskiej: bar. Feieryary, Vórósz, Feilics i Popovics, 
Konferencya zajmowała się zarządzeniami odpowiedme- 
mi do sytuacyi, w sprawie rokowań handlowych z Ser­
bią i Buigaryą, przyczem potrzebne wskazówk: wysłano 
do austryacko-węgierskicn reprezentantów w Belgradzie 
i Sofii. Przy tej sposobności stwierdzono, że pomiędzy 
wspólnym ministrem spraw zagranicznych a rządami 
austryackim i węgierskim nie było i niema żadnych ró ­
żnic w tej sprawie, wbrew doniesieniom niektórych 
dzienników, szczególnie „N. Pressy" z 16 bm.

Przesilenie w ęgierskie.
Budapeszt. (TBK.) „Budapesti Hirlap" donosi, 

*e przywódcy koalicji oświadczają, iż propozycye po-
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kojowe, poczynione przez Wekerlego, są niemożliwe do 
przyjęcia. „ A z  Ujsag" pisze, że r.ie jest wykluczonem 
utworzenie min.sterstwa przejściowego.

Budapeszt. (TBK.) „Pcster Lloyd" donosi ze źró­
dła kompetentnego, źe wszelkie wiadomości o rzekomej 
akcyi pol.tycznej arcyksięcia Józefa są wymysłem.

Wiedeń, ( fe l. wł.) Poseł do Rady państwa hr. 
Sternberg wystosował do koalicyi węgierskiej list 
otwarty, w ktorem oświadcza się za utworzeniem par­
lamentarnej regeftcyi z arcyksięciem Leopoldem Salwa­
torem jako prezydentem.

Budapeszt. (Wąs. B. koresp.) Z Wiednia dono­
szą: Pó wczorajsze. \.spólnej konfeicncyi ministeryal- 
m  minister wojny Piireich złożył półgodzmną wizytę 
bar. Ftjeryaryema. Ministrowie węgierscy dziś rano 
wracają do Pesztu, z wyjątkiem Feien-ary-ego, który je­
szcze przez cały dzień dzisiejszy pozostanie w Wiedniu 
i prawdopodobnie przedpołudniem będzie przyjęty przez 
cesarza na prywatnej audyencyi.

D eoreczyn. (TBK.) Z więzienia śledczego wypu­
szczono na wolną stopę wszystkich aresztowanych 
w spraw iw pobicia starszego łupana Kovacsa, z wyjąt­
kiem jednego, który nie wniósł odwolaria się przeciw 
uwięzieniu.

Budapeszt. (TBK.) „Uj Magyar Orszag" donosi: 
Przewodniczący koalicyi Koszul wyraził posłowi Polo- 
nyiernu uboiewanie z powodu zbierania przezeń w Ko­
lach stronnictwa podpisów na uchwałę, ażeby w razie 
ponownego odroczeni sejmu dnia 1 marca sejm jednak 
dalej obradował. Polonyi oświadczył, że na wezwame 
Kosznta nie może tej akcyi zaniecnać, ponieważ leniwe 
i ospałe postępowanie w tej sprawie przewodniczącego 
komitetu wywołało niezadowolenie w łonie stronnictwa.

O ebreczyn. (Teł. wł.) Według oświadczenia pe­
wnego oFcera armii wspólnej, rząd ma zamiar od 1-go 
marca b. r. mianować źupanami tych oficerów, którzy 
ukończyli studya prawnicze.

Budapeszt. (Tel. wł.) Opozycya rzuca się teraz 
i na Eośnię. „Alkotmany" stwierdza, że opozycya jtst 
zdania, iż w krajach okupowanych nastąpił stan „ex 
iex“, gdyż delt-gacye wspólne nie uchwaliły dla nich 
budżetu. Wskutek tego mieszkańcy Bośuii i Hercogo- 
winy nie są obowiązani do płacenia DOdatkow. Opozy­
cya chce fakt ten wyzyskać i rozwinąć w tym duchu 
energiczną agitacyę w Bośnii.

Krwawe rozruchy.
Budapeszt. (TBK.) Z Bilke donoszą, że z okazyi 

wyboru sędziów gminnych, przyszło tam do wielkich 
rozruchów . Żanaarmerya oyta zmuszona dać ognia, 
przyczem 6 osób zginęło, między innemi pewna eks- 
pedytorka pocztowa, która stała w oknie. Z tłum u 
dano także  ognia do żandarm ów , z k tórych dwu 
z g in ę ło , a dwu jest rannych. Zarekw irow ano 
w ojsko.

Tym czasow y układ handlowy.
W iedeń. (TBK.) „Polit. Correspondenz" donosi 

z kompetentnego źródła bułgarskiego, że rząd bułgarski 
polecił w drodze administracyjnej bułgarskim władzom 
ciowym, ażeby towary pochodzące z Austro-Węgier, aż 
do dalszego rozporządzenia traktować na zasadzie naj­
większego udogodnienia. Rząd bułgarski otrzymał od 
Austro-Węgier oświadczenie, że i Austro-Węgry będą 
aż do dalszego rozporządzenia traktowały towary z Buł- 
garyi na tejże zasadzie.

Z  krakow skiej Izby handlow ej.
K raków . (Tel. pry w.) Izba handlowa wybrała wczo- 

rai prezesem po raz dziesiąty Alberta Mandelsburga, 
wiceprezesem Jana Goetza Okocimskiego, delegatem do 
prezydyum Maurycego Dattnera, skarbnikiem W acława 
Anczyca.

Delegat do państwowej rady kolejowe, p. Dattner 
zdał sprawę z ostatniej sesyi tej rady; nadmienił, że 
podniesienie należytości maniDUiacyjaych na kolejach 
w celu podwyższenia płac służby kolejowej, przyniesie 
5 mil. kor. —  P. Jan Kwiatkowski zwrócił uwagę, ze 
należy starać się przytem o ochronę kopałrn węgla 
w Galicyi zachodniej, szczególnie w Tenczynku i Sier­
szy, produkujących tańszy węgiel, który nie zniósłby 
podwyższenia opłat kolejowych

Z sejm u pruskiego.
B erlin . (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu sej­

mu pruskiego, w dyskusyi budżetowej, konserwatysta 
pos. A r n i m  domagał się wsparcia dla emigrantów 
ź prowincyj bałtyckich. Minister spraw wewnętrznych 
B e t h m a n n  odpowiedział, że rząd wystosował do 
starszego prezydenta polecenie, ażeby emigrantom, któ­
rzy się chcą osiedlić w Prusiech, udzielał pomocy 
z Wszelką życzliwością. Minister spodziewa się, że to  go- 
r^ce poparcie sprawy, jak w latach poprzedn.ch, przy­
niesie btogie skutki ala ojczt zny.

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowe' poseł 
D z i e m b o w s k i  (Polak) wyraził przekonanie, źe rząd 
robiąc ■ óżnicę pomiędzy Polakami a Niemcami na ko­
rzyść Niemców, nie poprawi wcale położenia. W odpo­
wiedzi na tę  mowę minister spraw wewnętrznych B e t h ­
m a n n  podniósł, że zmiany polskich nazw miejscowo- 
4ci na niemieckie domagały się gminy odpowiednie sa­
me we wn esionych petycyach do rządu.

Pos. D z i  e m b o w s k i .  A co robi rząd z pety 
eyami innych gmin, które domagają się przywrócenia
nazw polskich?

Min. B e t h m a n n ,  odpowiadając na dalsze wy­
wody mówcy, oświadczył, że rząd nie da się sprowa­
dzić z dujgi, na którą wszedł w polityce wzgięuem Po­
laków. Zdaniem ministra nie można upatrywać sprzecz­
ności z konstytucyą w ustępie mowy tronowej, który

się nie podobał p. Dziembowskiemu: „Pokój może być 
przywrócony*— ciągnął mmister —  jeżeli (zwrócony 
do Polaków) panowie nie będziecie go zakłócali pod- 
burzającemi mowami. Spróbujcie raz panowie dziakl# 
usDOKajająco na swój naród, którego dobre strony 
uznaię“ .

Następnie przedłożenie budżetowe odesłano do 
komisyi.

G rzeczności angieisko-niem ieckie.
Berlin. (TBK.) Wczorajszy bankiet tut. Izby handlo­

wej był manifestacyą celem zacieśnienia węzłów, łączą­
cych Anglię z 'Niemcami. Wzięło w nim udział wielu 
przedstawicieli niemieckicn Izb handlowych, liczni m.ni- 
strowie, ambasador angielski, prezyć,;nci parlamentu, 
wiceprezydent londyńskiej izby handlowej i inni. Kilku 
mówców niemieckich ■ angielskich w toastach wyraziło 
życzenie nastania przyjaznych stosunków między Niem­
cami a Anglią. Również i ambasador angielski przema­
wiał w tym duchu, wyrażając nadzieję, że pow iedzie się 
usunąć nieporozumienia, albowiem przyjaźń zav.arta 
z innemi mocarstwami nie jest przeszkodą do przyjaźni 
z Niemcami.

W ybory w  Anglii.
Londyn. (TBK.) Dotychczasowy rezuFat wyborów 

jest następujący: 99 liberałów (w tem 14 członków par- 
tyi robotniczej), 29 unionistów. Partya ministeryalna zy­
skała 50 mandatów, pariya roDotnicza 11. Były mini­
ster Long przepadł w Bi istolu.

Londyn. (TBK.) Do wczoraj popołudnia wybrano 
93 liberałów, 21 kandydatów robotniczych, 19 nacyona- 
listów (zapewne irlandzkich P. R.), 27 unionistów i 3 
wolnomyślnych unionistów. Większość rządowa wynosi 
do tej pory 103 głosy.

Londyn. (TBK.) (Godz. 11 wieczorem). Dotych­
czas wybrano 139 liberałów (łącznie z zastępcami robo­
tniczymi), 40 unionistów, 39 nacyonalistów. Partya mi­
nisteryalna zyskała dotąd 73 mandaty.

P rzed  w yborem  prezydenta.
Paryż. (TBK.) Deputowani i senatorowie lewicy 

zebrali się wczoraj popołudniu w pałacu Luksemburskim, 
aby przedsięwziąć próbne głosowanie na prezydenta re­
publiki. Failieres, prezydent senatu, otrzymał 41 o głosów, 
Doumer, prezydent Izby deputowanych 191, a 43 gło­
sów było roztrzelonych.

Paryż. (TBK.) Ponieważ Failieres przy wczoraj­
szem próbnem głusowaniu otrzymał większość głosów, 
postawiono go jako kandydata republikańskiego przy 
dzisiejszym wyborze prezydenta rzecz]'pospolitej.

Zwolennicy Doumera pomimo wyniku głosowania 
prób .tego są pełni ufności i wskazują na to, że 416 
głosów, które padły na Failieres’a, nie etanowi w:ęk- 
szości dzisiejszego zgromadzenia narodowego, które 
liczy 884 głosów i że rezultat próbnego głosowania nie 
jest dla republikanów w żadnym względzie obowiązują­
cym. Wielu parlamentarzystów otrzymało kartki głoso­
wania na nazwisko Bourgeois a, który stanowczo wystę­
puje za kandydaturą Fallieresa i zaprotestował przeciw 
podobnemu postępowaniu.

Spraw a m arokańska.
W aszyngton. (TBK.) W senacie Bacon protesto­

wał przeciw udziałowi Ameryki w konferencyi maroKań- 
skiej, gdyż sprzeciwia się to tradycyjnej polityce kraju.

A lgeziras. (TBK.) Z wdelu stron wyrażają zapa­
trywanie, że Konferencya będzie otwarta oświadczeniem 
jednego z mocarstw, że należy ugłosić zasadę otwartych 
drzwi w Maroku, ponieważ wszystkie reprezentowane 
na konferencyi mocarstwa mają tam interesy handlowe. 
Takie oświadczenie wywołałoby zadowolenie ogólne.

Zdaje się, źe Niemcy zfzekły się wniosku o po­
dział Maroka na strefy, w których dozór policyjny był­
by przyznany rozmaitym mocarstwom. Wniosek taki nie 
ma widoków przyjęcia. Sądzą też, że gdyby Niemcy 
zaproponowały ogłoszenie neutralności Maroka, to i ten 
wniosek nie miałby szans, ponieważ mocarstwa śród 
ziemno-morskie, szczególnie Francya, temuby się sp-ze- 
ciwiły. Wszyscy delegaci, znający stosunki marokańskie, 
zgodni są w zapatrywaniu, że Konferencya, jakikolwiek 
będzie jej wynik, pogorszy jedynie sytuacyę w Maroku. 
Konferencya wywoła niezadowolenie w Maroku, jest bo­
wiem obrażającą dia kraju rzeczą, źe tyle mocarstw 
miesza się do jego spraw.

Algeziras. (TBK.) Wczorai o godzinie 3 m, 45 
popołudniu olwarto konferencyę marokańską. Przewodni­
czący, ambasador niemiecki na dworze hiszoańskim v. 
Radowiiz, bez wszelkiego wstępu, zaproponował wybór 
ks. A!modovara (aelegata Hiszpanii) na prezesa konfe- 
rencyi, na co się zgodzono. Ks. Almado^ar podziękował 
za wybór. Następnie wyDrano na sekretarzy pp. Mar- 
gerie (Francya) i Pina (Hiszpania).

Najlepsza gwaraneya.
Madryt. (TBK.) Omawiając konferencyę w Algezi­

ras, oświadcza „Heraldo", że solidarność partyi socyali- 
stycznych w Niemczech, Anglii i Francyi jest najlepszą 
gwarancyą pokoiu w świecie cywilizowanym.

W obron ie  ojczyzny i arm ii.
Madryt. (TBK). W senacie rząd przedłożył pro­

jekt ustawy, zaostrzającej postanowienia karne za prze­
stępstwa przeciw ojczyźnie i armii.

Ścięcie m ordercy.
Paryż. (Ag. riavasa.) Donoszą z Czifu, że mor­

derca francuskiego attache Couvervilla został ście.ty w obe­
cności konsula francuskiego.

A resztow anie fałszerzy.
Budapeszt. (TBK.) Na żądanie policyi wiedeń­

skiej aresztowano tutaj za rozpowszechnianie fałszywych

dolarów niejakHgo Salomona Westa z Amsterdamu 
technika Karola Rychlińskiego.

T rzęsien ie  ziemi.
M essyna. (TBK.) Tu, w Regg:o di Calabria i w in­

nych okolicznych miejscowościach dało się uczuć jjoprze- 
dniei nocy trzęsienie ziemi.

W iedeń. (TBK.) Cesarz zwiedził wczoraj dorocz­
ną wystawę przemysłowo-artystyczną. Przy wyjściu tłum 
kilkutysięczny urządził monarsze burzliwą owacyę. Wśród 
nieustannych okrzykow publiczności cesarz pieszo powró­
cił do Burgu.

Paryż. (TBK.) Arcybiskup Paryża, kardynał Ri- 
cnard, prosił papieża o zwolnienie go od obowiązków 
z powodu złego stanu zdrowia i wieku podeszłego. Pa­
pież odmówił, prawdopodobnie jednak da arcybiskupowi 
koadjutora.

NA MA R G 1  N b S I E .

ZJADACZE CHLEBA,
Radca X. dobrym jest Polakiem Przestrzega czy­

stości języka i ściąga dwuhalerzowe kary od kolegów 
na cele „Szkoły Ludowej“ za Każdy germanizm, dzieci 
jego wyliczają na pamięć wszystkich królów poiskich, 
koledzy i podwładni cenią go i podziwiają jego odwa­
żny patryotyzm i siłę przekonania. Niedawno na śnia- 
dańku, urządzonem przy okazyi awansu kolegi, rozwijał 
program, który niezawodnie zbawić ma Ojczyznę.

„Musimy panowie —  mówił on między innemi — 
otrząść się z dotychczasowej apa ty i; aziś stoimy na 
przełomie dziejowym, a przyszłość do tego należy, kto 
zdolny jest do czvnu... zdradza sprawę narodov-»ą, kto 
w chwili tak poważnej nie poświęci spraw' osobistych 
dla dobra N arodu...“

Gorące oklaski przerywały co chwilę mowę pana
radcy.

Pan J. poważany w mieście przemysłowiec, poza 
warsztatem rad zajmuje się sprawami obywatelskiemi.

„My mieszczanie — mówił on niedawmo w wię- 
kszem gronie przy kufelku —  jesteśmy spadkobiercami 
zdrowej myśli naiodowej po zregenerowanej szlachcie.- 
Polska to my, bo my mamy odwagę i zdolność do 
czynu...

Inteligentny i uświadomiony robotnik p. Z. bie­
rze udział w obchodach narodowych, urządza wieczorki 
i przedstawienia, głośno potępia wszelki objaw antina- 
rodowy, bo jest głęboko przekonany, że polski lud ro 
Dotniczy zbawi Ojczyznę, bo on jedynie zdolny do 
czynu.

W wielkiej sali odbywa się zgromadzenie, które 
go celem zaznaczenie żywotności Narodu, objawienie 
jego woli. Napróźno szukam trzech moich znajomych. 
Radca ma o tej porze stałego wista, przemysłowiec 
spędza chwilę odpoczynku po pracy w swobodnej poga­
dance przy kufelku, robotnik uczy się roli na am ator­
skie przedstawienie patryotyczne.

Na sali wre i kipi. Garstka zorganizowanych jak 
automat przeciwników myśli narodowej, terroryzuje 
zgromadzenie. Ponad wszystkiem góruje ok rzyk : 
„hańba!“

A jednak oni mają racyę...
ZGRYŹLIWY.

Wiadomości bieżące.
S p a u t m t r n l a  m eu eo ro lo srtczn e  (z obaerwato-

ryum astronom. Politechniki) * d. 16 stycznia br.:
Godzina

(Czas
lwowski)

Ciśnie­
nie 

w mm.

1 ecipe- 
rakurs

C.
Wiatr

Opaa Temperatura

0? ’ł,pj=) wYfrza | si£a'/»

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

743-0
742-9
742-6

— 2-6
+ 2 -8
—4 :8 .

SW2
SW2
SW2

1
\ 0 0 
)

1
-4-2-8 |— 3-5

Uwaga: Pogoda.
—  M ianow ania. Minister skarbu zamianował w eta­

cie technicznej kontroli skarpowej kontrolorów : Włady­
sława Edera, Wilhelma Wanga i Hugona Merkla, star­
szymi kontrolorami.

—  Z U niw ersytetu. P. Andrzej Długopolsk i, rodem 
z Nowego Sącza, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora filozofii.

—  Z Politechniki. PP. Romar Garwuliński, rodem 
z Trębowli, Aleksander Klaften, rodem ze Lwowa, Pa­
weł Leniecki, rodem ze Lwowa, Zdzisław Rauch, rodem 
z Horodenki, Bencyon Wischniowitz, rodem ze Lwowa 
i Wiktor Nahlik, rodem ze Lwowa, zloiyh na wydziale 
budowy maszyn tutejszej Politechniki d 'ugi egzamin 
państwowy.

— Za snokdj duszy ś. p. dra LubiYia Bojarskiego, 
który cały swój majątek zapisał na stypendya dla mło­
dzieży, odbędzie się nabożeństwo żałobne we czwartek, 
dnia 18 b. m. o godzinie 10 rano w kościele OO. Ber­
nardy nów.

— Zam iast w ieńców  na grób bł p. Idy Goldmanowei 
złożono na rzecz Koła im. Bernarda Goldmana T. S. L. 
na ręce skarDnika Koła w dalszym ciągu następujące 
datki: pp. dr. Leon Balaban 20 kor., Dawidowie Schón- 
felduwie 20 koron, Maurycowie Jonaszowie 25 koron, 
drowie Edwardowie Lilienowle 20 kor., drowie Jakóuu- 
wie Wahlowie 20 kor. Poprzednio złożono (ob „Słowo 
Polskie" nr 13 i nr. 17) kor. 450, razem więc złożono 
kor. 555.

— Henryk Sienkiew icz ofiarował na rzecz akade­
mickiego Kola Tow. Szk. Lud. w Krakowie pięćset ko­
ron. Z pieniędzy tych pow sta je  kilka bezpłatnych wy-



pożyczalni na wsi cha ludu. Za fan nojny dar Zarząd 
a'.tad. Kola T. S. L. w Krakowie składa szczodremu 
ofiarodowcy wyrazy golącego podziękowania.

—  Wydział Gal. Kasy Oszczędności na onegdajszem 
•'osiedzeniu prócz zaproponowania dra Kwiatkowskiego 
na dyrektora hipotecznego, podniosł płace pierwszego 
dyck to ra  Kasy p. Antyma Nikorowicza o 30U0 koron 
rocznie, tak, iż cała płaca dyrektora kasowego, prócz 
ewentualnych pięcioleci, wynosi obecnie 19.000 koron. 
Motywem do tej uchwały byio to, iż płaca sp. dyrek­
tora Zimy wynosiła 19.400 koron rocznie.

— O re ro rn ę  wyo&.czą. Wczoraj partya syonistycz- 
na zamierzała urządzić cztery publiczne zgromadzenia 
w sprawie reformy wyborczej. Zgromadzenia te  jednak 
nie doszły przeważnie do skutku, bo rozbili je socyan- 
ści. Nastrój tych zgromadzeń maluje następujący epizod: 
!Jrzy ul. Kościuszki stoi gromada żydów, dyskutując 
zawzięcie o rozbitem zgromadzeniu.

— Wy musicie każde zgromadzenie rozbić — wo­
ła syonista do socyalisty — wy pięścią terroryzujecie lu­
dzi. —  Czy pięścią, czy czem innem, to wszystko je­
dno. My rozbijamy wszystkie wiece szowinistyczne. —  
odpowiada pooniecony adept socyahzrnu.

— A czy nie widzi pan przypadkiem, że tymi sa­
mymi środkami „uśmierzają" w Kosy i wszelką opozy- 
cyę kozacy? — pyta jeden z przechodzących z odczytu 
na politechnice, studentów. — Na to powstaje wśród 
grupy socyaiistów konsternacya, gwałtowny zaś rzecz­
nik panyi socyalistycznej ratował się po chwili okrzy­
kiem... „precz z narodową demokracyą", co wywołało 
wśród obecnych stjdentów' ogromną wesorość.

— O bchód rocznicy styczniowej. Na wczorajszem 
posiedzeniu komitetu obywatelskiego, imieniem komisy i 
wykonawczej prof. Majerski zdał sprawozuanie z przy­
gotowań do obchodu tej rocznicy. We wtorek, dnia 23 
stycznia odbędzie się w sali Filharmonii uroczysty wie­
czór. Prócz słowa wstępnego i przemówienia wezmą 
w wieczorze tym udział: Tow. śpiewackie ..Lutnia" pod 
batutą swego dyrygenta radcy Cetwińskicgo, śpiewaczka 
Pelagia nr. Skarbkówna, p. Niżankowski barytonista i 
i artystka dramatyczna p. Zawiejska. Program szczegó­
łowy ustalony będzie dopiero jutro, komitet spotkał Do­
wiem niespodziewane trudności ze strony dyr. Grąbczew- 
f.kiego, który mimo przedstawień członków komitetu, 
nie zważając na uroczysty obchód pamiętnej dla narodu 
polskiego chwili dziejowej, zabroni! członkom orkiestry 
teatralnej wzięcia udziału w części wokalnej wieczoru. 
Natychmiast po ustaleniu programu, tj. dziś jeszcze, roz­
pocznie się sprzedaż biletów wstępu na uroczysty ten 
kon ert. W Końcu uchwalono zwrócić się z prośbą do 
wszystkich dyrekcyj szkól średnich o uwolnienie mło­
dzieży od nauki szkolnej, aby mogła wziąć udział w na­
bożeństwie, które się odbędzie w kościele archikatedi al- 
nym. Zaproszenie to odnosi się także do wszystkich 
zakładów naukowych i szkól żeńskich.

Czysty dochód, po pokryciu kosztów urządzenia 
koncertu i obchodu, przeznacza komitet w części na 
rzecz Tow. wzaj. pomocy uczestników powstania pol­
skiego z r. 18b3, w części na inne cele narodowe.

—  f  Ludwik Szczepański, emeryt, inspektor kolei 
państwowej, zmarł onegdaj we Lwowie w 78 roku ży­
cia. Traci w nim społeczeństwo cichego pracownika, co 
pr^ez długi przeciąg swego życia wytrwale służył spra­
wie narodowej. Jako słuchacz techniki lwowskiej, był 
w r. 1S48 gwardzistą 6-tej kampanii legii akademickiej. 
Smdya kończył na politechnice wiedeńskiej, a następnie 
w Ecole des P orts et chausse'es w Paryżu gdzie biorąc udział 
w p tacach tamtejszej emigracyi polskiej, wyrobił sobie
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K u r s y  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 15 stycznia 19U6 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

wśród niej poczestne stanowisko. Obrawszy zawód „ko­
lejarza", pracuje następnie ś. p. Szczepański przy kolei 
północnej w Wiedniu, przy kolei południowej w Tryeście, 
powołany następnie do budowy kolei Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jaskiej spędza 20 lat życia w Rumunii, zajęty 
zrazu przy budowie tej kolei, następnie jako długoletni 
kierownik konserwacyi i zastępca dyrektora kolei w Jas- 
sach. Tu stojąc na czele kolonii polskiej, jest jednym 
z inieyatorów „Polskiej Czytelni Kolejowe!-* a wybrany 
jej prezesem piastuje te godność aż do chwili, kiedy 
powołany do Lwowa w charakterze inspektora, opuszcza 
Rumunię, która w uznaniu jego zasług, obdarzyła go 
obywatelstwem honorowem Botuszan i jass i krzyżem 
kawalerskim korony rumuńskiej.

Przeszedłszy na emeryturę, otrzymał ś. p. Szcze­
pański rządową koncesyę na inżyniera cywilnego. W u- 
biegłym roku zapadł na zdrowiu, choroba powaliła go 
na łoże boleści, z którego już nie miał wśtać. Osierocił 
żenę i czterech synów. Cześć Jego pam ięci! R. i. p.

Pogrzeb odpędzie się dzisiaj o godzinie 3 popo­
łudniu z domu żałoby przy ul. Jabłonowskich 1. ć na 
cmentarz Łyczakowski. We czwartek o godzinie 6J/* ra­
no zostanie odprawionem nabożeństwo żałobne w ko­
ściele św. Mikołaja.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlowych.

W iedeń. 16 stycznia (Te, wt.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 Ml. płacono kor. 37 40 do k. 37 80.
Tendencya: rosnąca.
C u k i e r :  Ratinada prima z Postawą natychmia­

stową z U ieania w całych wag. K. 63 25 do 63-75. 
Rafinada secur.da z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— i\ostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. — '— d o — •—  beczkami, 
do — •— .

Tendencya: spekojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 41 '—  od K. 42 '20 . W pęczkach 
K. 42 60 ao 45-55.

Tendencya: silna.
D epesze z targu pieniężnego.

W iedeń: a. 16 stycznia. Kursy gielay wiedeńskie: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 297-50. Austr zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 299 50, Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 265-— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 264-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4> proc. i03-— , b) bezprocentowe. 
BudapeszteńsKie (Basiiica) 5 zł. 26*— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 477’— , Clary zł. 40, 
m. k. 117*— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78*— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 93 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 62 '— , Oien 40 zł. 16o '— , Palffy 40 zł. m. 45 
173’— , Czerwonego Krzyża austr. tow 10 zł. 52 '25, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 33 'jO , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 9 '— . Saima —.— zł. m. kon. 72-— , 
Pożyczka salcbursita 147'75, zl. Tureckie oblig. prem. 
koiej po fr. — '— 147-50 Losy komunalne m. Wiednia 

874 530-— .

F rankfurt, a. 16 stycznia, Austr. kred. 211*40,
Laura •------- Disconto 187*80. Koleje państwowe
— '— , Alpiny — •— . Usposobienie:

z r.

B erlin, d.
Spirytus — *— .

Paryż, d. 16 
30-75.

16 stycznia. Banknoty austryac. 85*05, 

stycznia. Trzy procent, renta 98 92,

17 stycznia. Zamknięcie wi orajszej gieł- 
oy ponołu.iriowei notowano: Akcye austr. Zakładu Kredy­
towego 072*25 Akcye węgier. Zakłauu kredyt. 790-25, Akcye 
Angló banku .'i25'75, Akcye Unionbanku 564 25, Akcye Lan- 
aerbanku 44!‘50, Akcye Bankvere'nu 563 50. Akcye Boaen 
cred it  10 85—, Akcye frnl. Banku hipotecz. 554'—, Akcye 
kolei oa .istwowych 667 .5 Akcye kolei poruaniowej 120 25
Akrye Trarffway A .  , B. — Akćye kolei Elbethal.
44u —, Akcye kolei półn. 5 6 9 C ----- , Akcye koiei czem,
582-— Akcye Alpiny 525'/5. Akcye kima Muranyi 523-50
Akcye Prag. Tow. żel. 2589  Akcye' Fabryki broni
.562-—, Akcye tureckie tytoniowe 358'— A' *ve gilic. karoce. 
'Ioiv naftowego 695"— Oblig. węg. in j . 9055, Renta ma­
jowa 100-03, Aus*r. Renta koronowa IGO’15 Węg. Renta ko­
ronowa 95-30, ob 1. Listy Tow. kred. zien  99-iS, 4 proc., 
listy Banku hipoteczn 98-05, 4Vi proc listy Banku hipot. 
100-80, 5 proc. listy Bar.ku hrootećzn. 111*75, 4 p-oc. listy 
Banku kraj S>9'<7, 4As proc. listy Banku kraj. 10T50, 5 proc 
komunalne obligacye Barikukraj —•—, Obligacye o-opi- 
nacyjne 99-85. 4 pro. Gal poź. wraj z 1893 r. "9-35, 4 prc. 
pbżyćzlta miasta l.wowa 98*~, Losy tureckie 147 50, Mąrkf 
n r ’53, Rubie 25U‘73, Kredyty — Alpiny—.— Węg;er. 
kred. —'—, Unionbank —•—, Koleie. —*—•

Usposobienie: Handlowo-polityczny zatarg z Serbią i 
otaksowanie dywidendy kreaytów na 28 ko' wywierały 
wpływ ujemny. Przejściowo us osobienie poprawiło się 
'-cutkie-i zakupów peszteńskich. Zamknięcie pod wpływem 
Berlina bez ochoty.

B e r l in ,  17 stycznia. Przy zau.k"! c i  w czoraiszem 
giełdy: Kredyty 211-60, Staatsb’uhn> ’42'75 Disconro Co- 
mandit 187 75 Berlin. Tow. handl. 170‘60, Laura 244 25, bo- 
humery 743-75 Koiei oołudr.. wscnodplo-pruska —■—. Ru­
bel za gotówkę 213’75, Kolej warsz.-wied. 129-20, Kolej mo­
rza śródzie-nneo,; — -  , Kolej Meridionsina 14375, Losy 
tureckie 145'— Rc-nts włoska — , „Harpener kopalnia 
węgla 214-50, Kolej Marienburg-Mławka —*--. Konsc.iaa- 
cvc — Lombardy 23-70, Kolej Henry 127-75, Niemiecki 
bank narodowy 130—. Kanada Proferred 175-75, Akcye że­
glugi namburskiej 165'10, Kurs warszawski — , Huta 
. Joi.nersm ark1* 251-75.

H r a j a i n n  d. 17 stycznia. Wczom, zz  giełda wie­
czorna: Austryacka renta ->apierowa 10095, Austr. renta 
srebrna 100-9' Austr renta cłotn i00-30. /\ust, akcye kre­
dytowe 211-50, Staatsbar.ny 142'60 i.omoardy 23’70, 4-proc. 
austr. renta koronowa io0 50

Tendencya: spokojna.
B e r l i n  17 stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 

—*—, węgierska renta koronowa — , Austr rikcy? kre­
dytowe 211-60, Staatsbahny 142 75, Lombardy 23'70, Discon­
to Comandit 187'75, Rubie 213'75.

Tendencya: dość silna.
P a ry ż . 17 styczma Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 98-90, 4 proc. renta włoska — •—
4 proc. hiszpańskie Lxterieurs —•—, Losy tureckie 141.—. 
Nowe ureckie Consule - —, Ottoman 006'— Debet 
461 — Charterea —■■—, Rio-Tinto 16 62, Renta turecka C. 
—' . ,  Renta turecka B. — , Lancaster —*—, Renta buł­
garska — , Renta grteka —

Tendencya:

Targ .zbożowy i towarowy.
B id a p ^ s s k  16 stycznia. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od 17*12 do 17*14, Pszenica ..a maj od —*— dc —*—
Pszenica na październik od 10-86 do I6'8s Żyto na kwte
cień 19oć r. od 1402 j o  14*04. Zyto na paźtb.. od —*—
do *----- , Owies na kwiecień 190c r. o„ 14*44 do 14'4d
Owies n- paźdź. od — do • , Kukurudza na maj 
1906 13*68 do 13'70, kukurudza na maj od —*— do — ,
kukurudza na sierpień 
sierpień ou 2810 do 28 30. 

Pugoda: piękna.

od — — do —*—, 2zepatc na

Jifcólny d la ę  p a ń s tw a .
c  «  f / o  k o n w e r t .  ) m aj— lis topad  
i = J w o ln a  od  p o d ^  ) s ty c z e ń — lipiec

l»óó

w banknotach, mtj 
w srebrze, kwiecień 

z roku

Au 
. 4 
.495

. 41/o
sierpień 
-październik 

500 zł. w. a. . . . 4
1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4

” ” 1804 „ 100 zł. W. a . . . .  -
„ 1864 „ 50 z l  w. a. . . . —

st*. zastat. ne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
Ki>łufir p a ń s tw a  k r a j ó w  K o ro n n y c h  

w radzie państwa repiezentuuanych.
4 

. 4

.31/2

. 4

. 4

. 51 ♦ 

. 4

. 4

Austr. renta złota wolna u r podatku 
„ „ w wal. koi. wolna od pod.
J „ inwest wolna od pod. . .

O b lig a c y e  K o le jo w e .
Kulej Arcvks. Albrechta w srebrze . .

„ ces.’ Elżbiety w złocie w. od pod
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ K arda L udw ika..............................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
tko&iaacye p i e r w s t e ń u t n a  li oleju) w e. 

Kolej arnyks. Albrechta 200 i 1000 zl. ■ sreb. 4
„ rzęs en 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4

„ 1S95 100, 2000, 10000 k. . 4
„ Bukow ińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr . . .  4
„ Lwów.-Czerń -Jassy Lin. 1894 . . 4

J ł l * «  p a ń s tw , u r a j .  K o r. w ę ffic r .
\V(igierska renta z ł o t a .......................................4

renta w kor. wolna od poda.ku . . 4
renta w kor. wolna od poaatku 

!.V*g: |/oż>czka premiowa 10 100 zł.
n ) » „ 50 zł. . .

ufęg. obligacye prem. reg. Cissy . . 
roac. i Slaw. obligacje propin. w. a.

. egierskif obligacye h i p . ............................. i
wóacyi i Sławonii oblig. hip. . . 4

I n u e  p u b lic z n e  p o i jc z K l .
' ożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
j  -.'ii prop. bukow iny...................  . 5

• 3'2

4
. 4Va

i póąiA
l o t d  
100- 
100 95 
lu095 
15875 
19120 
290 -
28o - -
292 50

żądają
lÓOiO 
10020 
10116 
10115 
16075 
19160 
291! 
290 
29450

11790 
1 J0 l5  
10U

100 
11850 
12705 
9985 

100—

10550 
10020 
10045 
y9/5  

1UU15 
99 OU

90 =Ki 
0640 
8725 

216 
214 
16140

9660
97

(
9920 

102 —|

11816
10035
10035

10090 
11940 
12905 
10085 
lul

101 7
10145
100 M 
10115
100 6' 1

j
9660 
9o 10 
87 45

S a ­
si a - -
lo340
 —
p7'60 
98 - *

I0020i 
103

44|Gal. puź. ki aj z r 1893 . .
Gal. obi. prop. z r. 1889.
Puzyczka miasta Lwowa z r.

» » »  ̂ 1 •
„ „ Wiednia z r. 18/4

Poź bipot. Bułgaryi z r. 1892........................ ó
L if ty  z a s ta w n e . (Oblig. nip. i listy dłużne;

1900
1896

Austr. zakt. kreu. ziemski Ioj 
Bukowe zakł. kred. z.iemski

w oO

Gal. akc. L h. z 10°/o pr. 1. w 39l 2 1.
„ „ „ los. w 50 lat w. austr.
„ „ „ los. w 50 L w. koron.

los. w 60 l a t ...................
„ Tow. kred. ziem. los w ou iat . .

„ los. w 41 lat . .
„ tlawn. en.is. . . .

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 311-a _1.
„ » ,1 >} ,j zwr. W-5/-,i 1.

„ oblig. Itomun. 2 emis. . . .
;  ,  „ „ 3 e I w 42 1.
„ „ „ „ 4 e. I. v. 45 1.

kol. 1. w. 571-2 1. . .
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. austr. .

los w 50 J. vr. koron.

4 
. 5 
. 4 
. 5
.41/2
. 41/2 
. 4 
. 4
. 4 
. 4
, 4V2 
. 4 
. 5 
4O2 

. 4 

. 4 

. 4 
4

Ofcllgracyc 1. praw em  pierw szeństw a.
Kolej pó+n. ces. Ferd. em. z r. isdu . . 4 

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10", o . 4 
„ 158-1 . . .  . 4

Węg.-Gal. kole: em. I c L O ......................... 3>'»
1878
1837

L oflr jjiro co iitcw e (za sztukę).
Austr. zak-l. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł. 3

„ v „ 1.S89 po 100 zł. 3
Uregui. Dun. z r. 187') po HiO zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 1 OU zł. w. a. 4
Pozyczka serbsk i prem. po 100 fr .. . . 2

Los?* hłeiipraci-sttłiw e (za sztukę). 
Bućapeszieńś„iv Baśnica po 5 zl. w. a. . . 
ZaKl. kred. dla hurtciu i przern. po lOuzł. w. u. 
Clary po 40 zl m. k.’ . . . . . . .  . . 
Pożyczka m. Insbruku po 20 zl. w. a. . . . 
Pożyczka miasia Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lublai.v po 20 zł. . . .
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł w, a, . . .
Palffy po 40 zł. m ............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł. . .

90
99 36: 

10030 
97:50 

12220 
119151

99[2S) 
lut 60, 
99 75 

111251 
100(451 
100,65, 
9S6Ś 
98,65 
9&oO! 
99j7a 

u*l -

9980
10035_ i_
9850

12320
12015

lo025 
10260 
100:7ć 
11225 
101140 
10100 
9965 
9945

Czerw, krzyża węg. tów pu 5 zł. 
Fundacyi arcyks. Rudolfa 10 zł . 
Salim po 40 d  n k. . . .

ożyczka miasta Salzbuiga po 20 zl. 
Tureckie obi. lęgi. po 400 fr. . . . 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po
Kupony 

pre­
mio w

100 zł.

7 1
-e I

101
98,75
99—

łoi,—
9 9 -
99—

100:50
lu055I |

i L l o t o i
9245 
9975 
9Ż85'1 

1 1 2 -  

100| —
1

2 9 7 -  
m  -
267 -  
263—

80
99,75 
9955 

102! 
yv;55 
9970 

10150 
i o 1 55

101,30 
9345 

10075 
°3 H5 

113- 
iótj—

30?|— 
31 lj— 

i 27070 
2b'!

26 
477 
147 
78 
93— 
61

165 —j 
17£ 
5275

2 8 - 
486>‘ _
158!— 
83!- 

100!— 
67U- 

17u— 
183 — 
j4 7

50o) obligacye premiowe ( 1380 
3" 0) austr. rakł. kr. ziem. ( 1889 
4° o pożyczki pr. węg. Banku hip. 

4U eye (przedsiębiorstw transportowychj. 
Buk. kol. lok. akc. piervr. 200 zł. . .

„ „ „ akcye zakład 20u zł . .
Koiej półit. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 

„ l.w'ow-Belzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jass', 200 z!...............
„ Lwóyv-Kleoarów jaw nrów 4°/r . . .
„ wschodu, gai. lokal. 200 zł. . . . .
, państwowych 200 zl. — 500 fr. . . .
.. węg. galicyj. lokal. 200 zl.......................

A k e y e  b a n K ^ w  (ja sztukę).
Banku Angio-austr, 24p Kor..............................
Wiedeńskiego Banku zwiąźk, 400 Kor.. . .
Peszt. Banku nandi. Ij OO K..............................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. .
Węg. B.uiku kredyt. 400 Kor.............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . .
Galie. Banku Si a handlu i przem. 400 Kor. .
Banku dla krajów koronnych 400 Kor.
Banku Austro-węg. j4 O 0 ..................................
CaĄsk. Banku Związk. :00 Kor........................
Żivnostenska banka 2J0 Kor.............................

M t c j e  (przedsiębior*>U\ pi emyslowych) 
Galie. karn. nań. tow 500 Kor. . . .
SchoJnicy 500 Kor..............................................

W e tu le ,  (Czeki, dewizy krótkotermin.). nf
Berlin i niem. m. bank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter. . . .
Paryż za 100 lr. . ........................
Petei ,Durg i Warszawa za 100 rubli 
'z/łoskie banknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat cesarski.............................
20 -franków ka.............................
2‘J -m a rk ó w k a ......................................
Suweryn angielski zł.............................
Niemieckie banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za lir 10O . . .
Ruble banknoty za 100 rubli

3
2v:

a
0i*

JS15
59!-

148j 1 Of 
530 — 
OO 
97!- 
,3

45s, 
425] 

5680; 
440!
58 li— 
374' 
392 -  
669 - 5j 
40450

35:75
dójóO

7cjZ
14910
54o!—
M
98,-
471—

5700 
I 45050 

584 -  
376 
480 ■ 
670175 
406 5 J

31925

3052j—

788175
554]
44-I . 

1631 — 
24625 
246—

32o25

705-
639

I
11755 
24023 
95i60

9=35

11j35 
19 'Ź 
2362 
2390

117
95

25075

3056"

789|75 
55750 
200 —  

44J1-  
16:: - 
247 75 
247 80

7 ló |-  
649 ■

117*5
240L3

9S73

T
111 i )
19(14
23!.©
24 S i

95.5
35*150

Odpowiedzialny redaktor • Józef Z iem biński.
Z drak-..mi .S łow a Polskiego*, we Lwowie, jpod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.*
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcw


